Magdalena Bereska

Nauczyciel dyplomowany ZS nr 5 w Toruniu

Absolwentka Podyplomowych Studiów dla Nauczycieli „Nowoczesna dydaktyka w szkole. Dociekania filozoficzne z dziećmi i młodzieżą” przy KNSiA Politechniki Warszawskiej,
Członek Stowarzyszenia Edukacji Filozoficznej „PHRONESIS”

„BAW SIĘ/CIESZ SIĘ – NAUKĄ”

        Od września 2006r. w Zespole Szkół nr 5 w Toruniu – Szkole Podstawowej nr 18  

i XII LO realizuję innowację pedagogiczną pod nazwą: LEGO-LOGOS, czyli BAW SIĘ/CIESZ SIĘ – NAUKĄ. Jest to Projekt  Edukacji  Filozoficznej,  którego autorem  jest  mgr Jarosław Marek Spychała, nauczyciel filozofii w Zespole Edukacyjnym „Pro Futuro” w Warszawie, członek stowarzyszenia „PHRONESIS”.


 W roku 2004 podczas 4 Festiwalu Nauki i Sztuki w Toruniu odwiedziłam wraz ze swoimi gimnazjalistami „Labirynt filozoficzny” w Instytucie Filozofii UMK. Moi podopieczni bardzo chętnie wybrali tę właśnie imprezę festiwalową, gdyż już od klasy IV szkoły podstawowej realizowali ze mną programy edukacyjne: „Filozofia dla Dzieci” M. Lipmana oraz „Dociekania filozoficzne z dziećmi i młodzieżą” B. Elwich, A. Łagodzkiej, B. Pytkowskiej-Kapulkin (DKW-4014-28/99). W ramach „Labiryntu filozoficznego” obejrzeliśmy m. in. wystawę fotografii cyfrowej „LEGO Gwiezdne Wojny – klocki, które filozofują” autorstwa Jarosława M. Spychały. Młodzież była wystawą zachwycona, a mnie najbardziej zastanawiało, jak można wykorzystać znane wszystkim klocki LEGO w edukacji filozoficznej.  Zaprosiłam więc J. M. Spychałę na swoje zajęcia z uczniami kl. II SP i okazało się, że jego pomysł ma wiele wspólnego z tym, co realizuję w ramach programu edukacyjnego „Filozofowanie z dziećmi i młodzieżą”. Różnicą było to, że do dociekań filozoficznych wykorzystuję teksty literackie, a J. M. Spychała teksty filozoficzne i atrakcyjne dla wszystkich klocki LEGO. Postanowiliśmy zorganizować zajęcia sondażowe dla uczniów klas młodszych Szkoły Podstawowej nr 18 i Gimnazjum nr 18 z wykorzystaniem klocków LEGO, żeby zobaczyć czy dzieci i młodzież będzie zainteresowana taką formą edukacji filozoficznej. Zajęcia rozpoczęły się od przeczytania głośno starożytnego tekstu filozoficznego. Następnie wspólnie wyjaśniono niezrozumiałe wyrazy, po czym dziesięcioosobowa grupa budowała w milczeniu swoją własną interpretację tekstu. Po upływie 45 minut rozpoczęło się po kolei analizowanie dzieł. Autor budowli milczał, a wypowiadali się pozostali uczestnicy zajęć. Następnie głos zabierał autor pracy i wyjaśniał, jaka była jego koncepcja. Zajęcia nie kończyły się ostatecznym wnioskiem, podsumowaniem. Uczniowie wychodzili z zajęć zaintrygowani tym, co usłyszeli i tym, o czym jeszcze można było pomyśleć. Okazało się, że edukacja filozoficzna z wykorzystaniem klocków LEGO jest możliwa, gdyż zarówno dzieci ze szkoły podstawowej, jak i młodzież z gimnazjum została oczarowana nie tyle atrakcyjnym tworzywem, jakim są klocki LEGO, ale właśnie zmaganiem z trudnym tekstem filozoficznym, którego zrozumienie stało się wyzwaniem dla uczestników. 


W 2005 r. młodzież sama przypominała mi o konieczności rezerwacji terminu, by wziąć udział w „Eksperymencie LEGO” podczas 5 Festiwalu Nauki i Sztuki. W opinii  uczniów była to jedna z najatrakcyjniejszych imprez festiwalowych. Młodzież licealna i studenci, bo do nich pierwotnie autor projektu adresował zajęcia, oblegała Instytut Filozofii UMK i wychodziła z warsztatów zaskoczona a zarazem zaciekawiona pomysłem. Dowiedziałam się o tym podczas 6 Festiwalu Nauki i Sztuki, ponieważ sama byłam osobą prowadzącą „Eksperyment LEGO”. Uczestnikami zajęć byli uczniowie toruńskich szkół podstawowych (SP 1, 10, 18), gimnazjalnych (ZS nr 3, Gim.11) i ponadgimnazjalnych  (IV LO  i  X LO czy Szkoły Muzycznej). Młodzież, pamiętając ubiegłoroczne intrygujące zajęcia, postanowiła skorzystać z oferty raz jeszcze. Niektórzy opiekunowie młodzieży – nauczyciele - także aktywnie uczestniczyli w zajęciach i podzielali entuzjazm swoich podopiecznych. Po przeanalizowaniu budowli stworzonych na podstawie np. anegdoty o Talesie ( Opowiadają także, że kiedy prowadzony przez starą służącą wyszedł z domu, aby obserwować gwiazdy, wpadł do dołu i uskarżał się na to, staruszka odparła: Ty, Talesie, nie mogąc dostrzec tego, co jest pod nogami, chciałbyś poznać to, co jest na niebie!
) jedenastoletni uczestnicy zajęć doszli do wniosku, że: „Powinno się dostrzegać i podziwiać to, co jest obok nas, a nie tylko tęsknić za tym, co bardzo daleko”, Piękno jest blisko nas, chociaż człowiek nie zawsze je zauważa”, „Nie można mieć wszystkiego od razu”, „Trzeba cieszyć się z tego, co się ma”, „Z pomocy innych warto korzystać, bo są wokół nas także dobrzy ludzie”, „Człowiek uczy się na błędach i rzeczą ludzką jest błądzić”, „Trzeba słuchać mądrych rad i nie odrzucać pomocnej dłoni”. 

Licealiści natomiast zmagali się z fragmentem „Metafizyki” Arystotelesa (Albowiem pod wpływem zdziwienia ludzie zarówno dziś oddają się filozofowaniu, jak i kiedyś zaczęli to czynić. Najpierw zdziwienie budziły rzeczy, z którymi ludzie stykali się wprost, a dopiero potem zaczęli się oni powoli interesować także poważniejszymi sprawami, jak własności Księżyca, Słońca i gwiazd czy powstanie wszechświata. Otóż kto dostrzega trudność i dziwi się, ten zdaje sobie sprawę z tego, że czegoś nie wie. I stąd miłośnik mitów jest też poniekąd filozofem, gdyż w micie zawierają się rzeczy dziwne. A zatem skoro ludzie zaczęli filozofować, żeby wyzwolić się z niewiedzy, to jasne, że chodziło im o sama wiedzę, a nie o jakiś z niej użytek. I potwierdza to bieg wydarzeń, gdyż dopiero wtedy, gdy było już mniej więcej wszystko, co jest konieczne zarówno do wygodnego życia, jak i przyjemnego spędzania czasu, pojawiło się zainteresowanie taką wiedzą.
) Jedna z licealistek zbudowała fragment niedokończonego domu z czerwonych klocków, bo „w tekście było napisane, że ludzie zaczęli filozofować dopiero pod wpływem zdziwienia i ta budowla ma prowokować do pytania DLACZEGO TAK? Jest to powód do zdziwienia.”  
 
Od kwietnia 2006r. Projekt Edukacji Filozoficznej „LEGO-LOGOS” był realizowany przeze mnie w ramach zajęć pozalekcyjnych w szkole podstawowej oraz społecznie w klasie III gimnazjum. Na początku obawiałam się, czy atrakcyjność klocków nie przesłoni sensu trudnego tekstu filozoficznego, z którym młodzież musi się zmierzyć. Okazało się, że tak się nie stało. Młodzież czytała test z wielkim zaciekawieniem. Podczas budowania młodzi ludzie wielokrotnie wracali do tekstu, doskonaląc tym samym ciche czytanie ze zrozumieniem. Wszystkie zajęcia zapadały w pamięć tak bardzo, że uczniowie bez problemu potrafili odnosić się do tematów poruszanych wcześniej. Zastanawiali się nad problemami o wiele dłużej i bardziej szczegółowo niż można byłoby się spodziewać. Silną motywację do pracy mieli także dyslektycy, uczniowie z ADHD czy niepełnosprawni fizycznie, którzy maksymalnie angażowali się  podczas zajęć. Wszyscy mogli powiedzieć o tym, co myślą i czują na dany temat.  Moi gimnazjaliści doszli do wielu bardzo interesujących wniosków: „Filozofia pomaga człowiekowi” , „Filozof dąży do szczytu poznania ponad wszystko”, „Wiedzę filozoficzną zdobywa się dla niej samej, a nie dla zysku czy konkretnego pożytku. Filozofia umożliwia poznanie, dotarcie do Bramy Marzeń. Droga jest trudna, ale warto podjąć ryzyko i dążyć do celu”. Niektórzy uczestnicy zajęć  poważnie myślą o studiowaniu filozofii w przyszłości.
Projekt LEGO-LOGOS jest realizowany przez autora w kilku warszawskich szkołach. Cieszy również fakt, że Kuratorium Oświaty w Bydgoszczy zarejestrowało projekt jako innowację pedagogiczną i jest on realizowany także w Toruniu.

Na zakończenie chcę przypomnieć o jeszcze jednym bardzo ważnym aspekcie dociekań filozoficznych (jak wiadomo można je prowadzić na każdym etapie kształcenia). To uczniowie decydują o kierunku dyskusji, podejmują tematy, które są dla nich ważne,  dzięki temu zajęcia stają się atrakcyjne i - co najważniejsze - uczniowie chcą w nich uczestniczyć i cieszyć się nauką. Zarówno podczas filozofowania metodą filozoficznych dociekań (z wykorzystaniem tekstów literackich lub rozmaitych ćwiczeń inspirujących myślenie), jak i podczas filozofowania z wykorzystaniem klocków LEGO „zadaniem nauczyciela nie jest przekazywanie wiedzy, lecz zachęcanie do myślenia, śledzenie procedur myślowych, pomoc w ich stosowaniu oraz ułatwianie procesów komunikacji w grupie. Nauczyciel nie modeluje treści filozoficznych poglądów uczniów i nie sprawdza ich zgodności z własnymi przekonaniami. Jego zadaniem jest doprowadzić do tego, by idee stworzone i wypowiadane przez uczniów były coraz staranniej i coraz bardziej wszechstronnie badane podczas dialogu. Nauczyciel ocenia rozwój umiejętności poznawczych uczniów i komunikacji w grupie. Zadaniem nauczyciela jest stymulowanie rozwoju tych umiejętności, uważne obserwowanie tworzenia się wspólnoty dociekającej oraz śledzenie indywidualnych postępów uczniów”.

 Na koniec pragnę zacytować słowa Sorena Kierkegaarda:  „Być mistrzem to naprawdę być uczniem. Nauka zaczyna się gdy, ty, mistrzu, uczysz się od ucznia, gdy wczuwasz się w to, co on zrozumiał, w sposób jaki zrozumiał”.
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